LEKCJA PIĄTA

Czasownik: Czas teraźniejszy i zgodność w liczbie. Podmiot/dopełnienie. Stopień najwyższy przymiotnika.

Jak już wspomnieliśmy na początku ostatniej lekcji słownictwo każdego języka można podzielić na różne typy wyrazów, tzw. części mowy. Do tej pory omówiliśmy dokładnie rzeczowniki i przymiotniki. Z lekcji drugiej na pewno pamiętacie wyraz nu "pod", który jest przyimkiem; przyimki to krótkie wyrazy lub "cząstki" jak: pod, na, z, o, do, w, itp., często używane dla określenia zależności przestrzennych (np.: "pod drzewem" = nu i alda), choć nieraz stosowane również w bardziej abstrakcyjnym kontekście. Poznaliśmy też wyraz ar "i", najlepszy przykład spójnika. Jak sama nazwa wskazuje są to wyrazy, które łączą, czy też spajają ze sobą inne słowa, bądź wyrażenia, jak Anar ar Isil = "Słońce i Księżyc". Nie trzeba się przy nich dłużej zatrzymywać, bo zachowują się one w quenyi mniej więcej tak jak w angielskim i polskim, wiec wystarczy poznać po prostu ich znaczenie. 

Kolejna część mowy, która też już poruszyliśmy, jest o wiele bardziej skomplikowana: jest to czasownik. Poznaliśmy już jeden czasownik we wcześniejszej lekcji, mianowicie ná "jest", i jego liczbę mnogą nar "są". Wiemy, że może on być częścią orzeczenia np.: Aran ná taura, "król jest potężny", tasar ná alda "wierzba jest drzewem". Nie ma on więc żadnego specjalnego znaczenia sam w sobie, raczej pokazuje zależności między innymi częściami zdania. Wszystkie inne czasowniki mogą jednak wiele znaczyć. Nie tylko mówią czym ktoś lub coś "jest" ale co ktoś lub coś robi. Czasownik wprowadza więc do języka czynności. 

W zdaniu "Elf tańczy" łatwo zauważyć, że "tańczy" to słowo określające czynność, jaka się odbywa. I jest to forma czasownika tańczyć. Może on pojawić się też w innych formach, np.: "tańczył", co przenosi czynność w czas przeszły: "Elf tańczył". To pokazuje nam ważną cechę języków europejskich: forma czasownika mówi kiedy coś się dzieje, w teraźniejszości czy przeszłości. Niektóre języki mają też specjalną formę dla czasu przyszłego. Tolkien zaopatrzył quenyę we wszystkie te formy. 

Te różne formy czasownika nazywamy jego czasami. Możemy mówić o czasie teraźniejszym, przyszłym i przeszłym. Na razie zajmiemy się tylko tym pierwszym, do reszty wrócimy w późniejszych lekcjach. (Trójdzielność na teraźniejszość, przeszłość i przyszłość nie stanowi jeszcze pełnej listy czasów. W sumie rozważymy w tym kursie pięć czasów, a nie zdziwiłbym się, gdyby jeszcze nie opublikowane materiały zawierały jeszcze ich więcej niż dotąd znamy.)

Tutaj ważna uwaga: nie mamy za wiele informacji na temat czasowników i ich form. W liście do Dicka Plotza napisanym gdzieś w połowie lat sześćdziesiątych Tolkien dokładnie podał deklinację rzeczownika. Dalej miała nastąpić koniugacja czasownika, co jednak nigdy się nie stało. Jest to fakt wyjątkowo niepomyślny. Nie chodzi o to, że Tolkien zabrał ze sobą te informacje do grobu, wiemy że co nieco o tym pisał, ale najistotniejsze informacje nie zostały opublikowane. Póki co więc musimy usiłować sami opracować jakieś reguły, jeśli chcemy, aby nasze quenejskie wiersze zawierały czasowniki. Co do czasu teraźniejszego, szczątki informacji pojawiły się w Vinyar Tengwar #41 w lipcu 2000 r. Łącząc je z lingwistyczną dedukcją możemy domyślić się systemu jaki wyobrażał sobie Tolkien. 

Czasowniki w quenyi można podzielić na dwie główne kategorie (aczkolwiek nie wszystkie dają się tak ładnie zaklasyfikować, nawet jeśli pominiemy wczesny materiał "qenejski", gdzie z systemem czasownikowym działy się dziwne rzeczy). Pierwszą, najobszerniejszą kategorię  można określić jako czasowniki z rdzeniem na A, gdyż kończą się one wszystkie na -a. Inny termin do czasowniki pochodne, gdyż czasowniki te nigdy nie stanowią "nagiego" rdzenia, ale tworzone są poprzez dodanie do niego końcówek. Najczęściej spotykane to -ya i -ta; rzadsze: -na lub samo -a. Przykłady: 

calya- "oświetlać" (rdzeń KAL)

tulta- "wzywać" (rdzeń TUL)

harna- "ranić" (rdzeń SKAR; początkowe sk- zmieniło się na h- w quenyi)

mapa- "łapać, chwytać" (rdzeń MAP)

(Zgodnie z konwencją gdy zapisujemy jakiś czasownik w quenyi dodajemy na końcu myślnik; Tolkien z reguły robił tak w swoich pismach. Rdzeń jest formą podstawową czasownika, od której to tworzy się jego formy, takie jak różne czasy.)

Skoro kategorie A-rdzeni zaliczyć do "czasowników pochodnych", to drugą kategorię możemy określić jako czasowniki "niepochodne" albo pierwotne. Są to czasowniki, które nie posiadają końcówek -ya, -ta, -na lub -a. Reprezentują one oryginalny rdzeń, bez żadnych modyfikacji. Na przykład czasownik mat- "jeść" pochodzi bezpośrednio od rdzenia MAT- o podobnym znaczeniu. Tac- "(przy)mocować" pochodzi od TAK- "mocować, przytwierdzać", Tul- "przychodzić" od TUL- "przychodzić, podchodzić, poruszać się naprzód" (por. czasownik pochodny tulta- "wzywać" od tego samego rdzenia ale z końcówką -ta). W przypadku rdzeni MEL- "kochać" i SIR- "płynąć", Tolkien nawet nie powtarzał tłumaczeń dla czasowników mel- i sir- (zob. LR, s. 372, 385).

Przy omawianiu czasowników w quenyi czasami trzeba odnieść się do tzw. samogłosek rdzenia. Jest to samogłoska wyrazu-rdzenia leżącego u podstaw czasownika w jego quenejskiej formie. W wyrazach takich jak mel- jest ona oczywiście łatwa do zidentyfikowania, jako że e jest tu jedyną samogłoską. W przypadku czasowników pochodnych jak pusta- "zatrzymywać" czy ora- "pobudzać, skłaniać do zrobienia czegoś" samogłoski dodanych końcówek (-ta i -a) nie zaliczają się do samogłosek rdzenia. Pusta pochodzi od PUS i jego samogłoską rdzeniowa jest u a nie a. W większości przypadku samogłoską rdzenia jest pierwsza samogłoska występująca w wyrazie (ale też niekoniecznie, ponieważ mogą w nim występować jeszcze przedrostki). 

Teraz kiedy omówiliśmy już wszystkie podstawowe określenia możemy przejść do dyskusji na temat formowania czasu teraźniejszego. Zacznijmy od prostych wyrazów, jak mel- "kochać". W LR, s. 61 mamy przykład, gdy Elendil mówi do swego syna Herendila: Yonya inyë tye-méla, "ja także, synu mój, kocham cię". Mamy tu przykład czasownika opisującego czynność teraźniejszą i trwającą (w tym przypadku stałą). Innym przykładem takiego użycia jest powitanie elen síla lúmenn' omentielvo, "gwiazda błyszczy nad godziną naszego spotkania". Síla jest czasem teraźniejszym czasownika sil- "świecić" (białym lub srebrnym światłem), który możemy znaleźć w spisie wyrazów w dodatku do Silmarilliona. Méla i síla mają taki sam związek ze swoimi rdzeniami mel- i sil-: czas teraźniejszy formowany jest poprzez wydłużenie samogłoski rdzenia i dodanie końcówki -a. Potwierdza to przykład z VT41, s. 13: czasownik quet- "mówić" pojawia się tam w  formie teraźniejszej quéta "mówi".

Wygląda na to, że quenejski czas teraźniejszy określa właściwie czynność ciągłą albo trwającą; którą na język angielski oddać można konstrukcją "is ...-ing" (chociaż niekiedy w angielskich odpowiednikach quenejskiego czasu teraźniejszego spotyka się ten formy czasu prostego, np. "shines", "love", jak w przykładach méla, síla.) Wniosek ten potwierdzony jest też innymi dowodami: nie mamy potwierdzonych przykładów czasu teraźniejszego czasownika mat- "jeść", jednak sam Tolkien stwierdził, że mâtâ było "rdzeniem formy ciągłej", co można by przetłumaczyć na angielski jako "is eating" - je w tym konkretnym momencie, teraz (VT39, s. 9; â oznacza tutaj długie a, w quenyi á). Tolkien postawił przy mâtâ gwiazdkę aby określić ją jako formę "niepotwierdzoną", co oznacza, że słowo to należy zaliczyć raczej do praelfickiego niż do quenyi. Jednak z wielu innych przykładów wiemy w jaki sposób się rozwinęła quenya, wiemy więc mâtâ zamieniłoby się w quenyi na máta. Wyraz ten możemy zaliczyć do tej samej kategorii co méla, síla and quéta: wydłużona samogłoska rdzeniowa i końcówka -a. (Albo patrząc z drugiej strony, méla, síla, i quéta muszą pochodzić od praelfickiego mêlâ, sîlâ, kwêtâ). Są one wszystkie czasownikami opisującymi ciągłą czynność. Síla musi więc znaczyć "świeci w tym konkretnym momencie, teraz", ang. "is shining" a nie "shines". Być może jest to zasygnalizowane właśnie poprzez tę wydłużoną samogłoskę. Wyrażenie inyë tye-méla przetłumaczyć należałoby oczywiście raczej "I love you"(kocham cię) niż "I am loving you", lecz ta druga opcja jest bardziej dosłowna. 

Teraz musimy przeanalizować jeszcze drugą kategorie, mianowicie czasowniki z rdzeniem na A. Tutaj informacje z VT41 są niezwykle ważne. 

Zdaje się, że forma czasu teraźniejszego Czasowników z rdzeniem na A budowana jest na tej samej zasadzie, co czasowników podstawowych, jednak reguła ta potrzebuje niewielkiego "dostosowania". Naszym jedynym przykładem jest czasownik ora- "pobudzać, skłaniać do zrobienia czegoś". VT41, s. 13, 18 mówi, że czas teraźniejszy tego czasownika brzmi órëa. Jak w przypadku czasowników podstawowych, samogłoska rdzenia ulega tu wydłużeniu i dodana jest końcówka -a. Pojawia się tylko jedna komplikacja: rdzeń ora posiada już a na końcu, w związku z tym, aby uniknąć dwóch takich samych samogłosek na końcu, co dałoby óra-a, pierwsze a zamienione zostaje na e. Musimy więc wnioskować, że mapa- "łapać, chwytać" i lala- "śmiać się" miałyby formę mápëa, lálëa w czasie teraźniejszym (ciągłym). 

Krótkie czasowniki z rdzeniem na A w rodzaju ora- czy mapa- są jednak nietypowe, gdyż do rdzenia dodane mają samo -a. Znacznie bardziej popularne są czasowniki pochodne z końcówką -ya i -ta. Już zacytowaliśmy przykłady takich czasowników: calya- "oświetlać" i tulta- "wzywać" (rdzenie KAL, TUL). Takie "złożone" czasowniki z rdzeniem na A mają zbitkę spółgłosek przed swoja samogłoską rdzenia, ly i lt. Nie mamy niestety żadnych przykładów na czas teraźniejszy takich czasowników. Jeśli jednak przyjmiemy i tu tę samą regułę to otrzymamy formy: ?cályëa "oświetla" i ?túltëa "wzywa". Jednak istnieje w quenyi reguła, która mówi, że długa samogłoska nie może stać przed zbitką spółgłosek. W związku z tym słowo ?túltëa nie ma prawa istnieć, choć nie można być pewnym co do ?cályëa, jako że ly/ny/ry czasami zalicza się do spółgłosek zmiękczonych, a nie zbitek spółgłoskowych. Możemy więc tylko domyślać się, że w tym przypadku wydłużenie samogłoski rdzeniowej odpada, i pozostają formy calyëa, tultëa (choć jak już wspomnieliśmy ?cályëa może być również poprawne). Tę regułę należałoby stosować wszędzie, gdzie napotykamy zbitkę spółgłosek. Inne przykłady: lanta- "spadać", harna- "ranić" i pusta- "zatrzymywać" brzmiałyby - prawdopodobnie - lantëa, harnëa, pustëa w czasie teraźniejszym. 

Musimy przypuszczać, że ta reguła stosowana jest również, gdy mamy do czynienia z dyftongiem w rdzeniu, gdyż tak jak samogłoski przed zbitką spółgłosek, tak samo dyftong nie może zostać wydłużony. Czas teraźniejszy od czasownika faina- "emitować światło" czy auta- "przemijać, odchodzić" brzmiałby fainëa, autëa. 

Wiemy już wystarczająco dużo aby móc zbudować proste zdania: 

¤ Isil síla "Księżyc świeci" (cz. ter. síla od sil- "świecić")

¤ I Elda lálëa "Elf się śmieje" (cz. ter.  lala- "śmiać się")

¤ Lassë lantëa "Liść spada" (cz. ter. od lanta- "spadać"; nie może być *lántëa tak jak lálëa z powodu zbitki spółgłosek).

UWAGA z września 2002 r.: Niektóre z tych dedukcji zostały skrytykowane przez wydawcę VT Carla F. Hostettera. Nikt nie podważa faktu, że forma czasu teraźniejszego "ciągłego" czasowników podstawowych powstaje poprzez wydłużenie samogłoski rdzeniowej oraz dodanie końcówki -a.  Jednak reguła, według której czasowniki z rdzeniem na A posiadają końcówkę -ëa okazała się kontrowersyjna. Oczywiście potwierdza ją tylko jeden przykład, mianowicie órëa (od ora- "pobudzać, skłaniać"), i sam Hostetter opublikował go jako przykład czasu teraźniejszego / ciągłego. Jednak możliwe też, że ten system był tylko jednym z wielu krótkotrwałych pomysłów Tolkiena. W ćwiczeniach ta reguła pozostaje póki co aktualna, lecz ze względu na brak przykładów najlepszym wyjściem jest unikanie tej formy czasu teraźniejszego. Jak zobaczymy później są na to sposoby.

Teraz zajmiemy się znowu terminologią. Kiedy wprowadzamy do zdania czasownik określający czynność, zazwyczaj potrzebujemy też innej części zdania określającej kto wykonuje tę czynność. Ten, kto robi to, co opisuje czasownik, stanowi podmiot zdania. W zdaniu Isil síla "Księżyc świeci" podmiotem jest Isil "Księżyc", gdyż to on dokonuje świecenia, o którym mówi czasownik síla. Inny przykład: i Elda máta "Elf je", i znów mamy i Elda "Elf" - podmiot, osobę, która wykonuje czynność.

Jeśli dodamy do tego zdania jeszcze jeden element, rzeczownik  massa "chleb" otrzymamy i Elda máta massa "Elf je chleb". Jaka jest funkcja tego dodanego słowa? Jest ono "celem" czynności, w tym przypadku tym, co jest jedzone. Cel czynności nazywany jest dopełnieniem; biernym odpowiednikiem czynnego podmiotu: podmiot robi coś, i robi to dopełnieniu. Ta czynność może oczywiście być też mniej dramatyczna niż "podmiot je dopełnienie". Może to być bardziej subtelne zdanie jak np.: "podmiot widzi dopełnienie" (lub z jakimkolwiek innym czasownikiem określającym zmysły), gdzie czynność w żaden sposób nie wywiera wpływu na dopełnienie. Ale nie to jest ważne. Idea całej tej dwudzielności polega na tym, że podmiot robi coś dopełnieniu, choć to "robi coś" musimy rozumieć w znacznie szerszym sensie. 

UWAGA: Zauważmy, że w zdaniach z orzeczeniem złożonym, tzn. w takich, gdzie występują łączniki ná/nar "jest/są", jak w i alda ná tasar "drzewo jest wierzbą", tasar "wierzba" nie liczy się jako dopełnienie. I alda jest tu podmiotem, gdyż to ono "wykonuje" czynność opisaną w zdaniu "drzewo jest". Ale tasar "wierzba" nie jest dopełnieniem, gdyż w tym zdaniu "drzewo" nie robi nic "wierzbie", ono po prostu jest wierzbą. Tasar jest tu częścią orzeczenia złożonego dla i alda, co omawialiśmy w poprzedniej lekcji. Jeżeli jednak wstawimy np. máta "je" w miejsce ná "jest", to otrzymamy już zdanie z dopełnieniem i alda máta tasar "drzewo je wierzbę". Może nie brzmi to zbyt sensownie, ale z gramatycznego punktu widzenia jest stuprocentowo poprawne. 

W przypadku niektórych czasowników, nie może istnieć dopełnienie. Np. z lanta- "spadać" możemy zbudować zdanie i Elda lantëa "Elf spada". Tutaj podmiot nie robi nic żadnemu dopełnieniu, to po prostu sam podmiot wykonuje czynność. W przypadku czasownika mat- "jeść" jest to dowolne, czy dodamy dopełnienie, czy nie: I Elda máta (massa), "Elf je (chleb)". Zdanie to może istnieć bez dopełnienia. Ale istnieją też czasowniki które wymagają dopełnienia. Jeśli powiemy i Elda mápëa "Elf łapie" to od razu pojawia się pytanie co takiego on łapie i tu potrzebne jest właśnie dopełnienie, aby zdanie było kompletne. 

W Liście do Plotza Tolkien napisał, że w odmianie quenyi książkowej (Book Quenya) rzeczowniki w dopełnieniu posiadają specjalną formę. W rzeczownikach kończących się w liczbie pojedynczej na samogłoskę zostaje ona wydłużona (np. cirya "statek" - ciryá w dopełnieniu), a rzeczowniki, które normalnie w lm otrzymują końcówkę -r otrzymują w dopełnieniu -i ("statki" - ciryai zamiast ciryar). Ta specjalna forma, czyli używając terminologii lingwistycznej przypadek biernik, używana była teoretycznie w (archaicznej) quenyi pisanej. Jednak biernik nie pojawia się w żadnym właściwie tekście, jak Namárië czy nawet Markirya. Namárië, śpiewane przez Galadrielę, ma prawdopodobnie pokazywać kształt quenyi z Trzeciej Ery. Jakkolwiek wygląda to naprawdę, w ćwiczeniach nie uwzględniono biernika, gdyż oczywistym wydaje się fakt, że nie był on używany powszechnie. Tak więc cirya(r) "statek/statki" w dopełnieniu jest całkowicie poprawne. 

Znając już terminologię możemy omówić kolejną kwestię. Tak jak przymiotniki, również i czasowniki zgadzają się pod względem liczby ze swoimi podmiotami. Przyjrzyjmy się bliżej Namárië, mamy tam wyrażenie laurië lantar lassi "złote lecą liście". Przymiotnik laurëa "złoty" występuje w liczbie mnogiej laurië i zgadza się w liczbie z rzeczownikiem lassi "liście". Czasownik lanta- "spadać" także musi podporządkować się liczbie, mamy wiec jak widać końcówkę -r. (Sam czasownik występuje w czasie zwanym aorystem, który omówimy później. Różnicę między aorystem lantar a czasem teraźniejszym lantëar można porównać do angielskiego "fall" i "are falling". Formę lantëar niektórzy uznają za spekulację, ale lantar jest bezpośrednio potwierdzone w pismach Tolkiena.) Końcówka ta jest nam już dobrze znana, pojawia się np. w wyrazie Eldar "Elfowie", ale rzeczowniki, jak wiemy, mogą też mieć końcówkę -i. W przypadku czasowników końcówka -r jest powszechna, niezależnie od kształtu wyrazu. Nie jest ona ponadto zastrzeżona tylko dla czasu teraźniejszego, lecz najwyraźniej występuje we wszystkich czasach.

Poznaliśmy już liczbę mnogą czasownika ná "jest" - nar "są" (można pytać, dlaczego nie ?nár z długą samogłoską. Możliwe, że ta forma jest również poprawna, ale nar przynajmniej nie powinno mylić się z nár "płomień"). 

Więcej niż jeden podmiot również wymaga liczby mnogiej czasownika:

I arani mátar "królowie jedzą" (l.poj. i aran máta "król je")

I aran ar i tári mátar "król i królowa jedzą" (jeśli chce, aby czasownik mat- występował tu w liczbie pojedynczej máta musimy pozbyć się albo króla, albo królowej, aby pozostał jeden podmiot.)

Nie ma oczywiście wpływu na czasownik liczba mnoga dopełnienia np. i aran máta massa ar apsa "król je chleb i mięso" (apsa "ugotowane jedzenie, mięso"). Czasownik zgadza się w liczbie tylko z podmiotem. 

Ogólnie uznano, że czasownik posiada tylko jedną formę liczby mnogiej o uniwersalnej końcówce -r. Innymi słowy czasownik otrzyma końcówkę -r nie tylko gdy podmiot występuje w "normalnej" liczbie mnogiej (z końcówką -r lub -i), ale także gdy jest od w liczbie podwójnej (końcówka -u lub -t) albo w formie liczby mnogiej cząstkowej (końcówka -li). Nie mamy na to jednak żadnych przykładów z quenyi z czasów WP, dlatego nie można wykluczyć szczególnie możliwości, że istnieją jakieś specjalne końcówki dla liczby podwójnej (np. -t w Aldu sílat zamiast Aldu sílar "dwa drzewa świecą"???). Ze względu na brak przykładów w opublikowanych materiałach unikałem liczby podwójnej w ćwiczeniach. 

Ostatnia sprawa, jaką rozważymy to kolejność wyrazów w zdaniu. Gdzie właściwie stoi w zdaniu czasownik? W języku polskim standardowa kolejność to podmiot, czasownik, dopełnienie (ewentualne). Większość zdań w quenyi również preferuje ten układ. Zdaje się on być typowym porządkiem jeśli chodzi o prozę. Przykłady: lassi lantar "liście lecą" i mornië caita "ciemność zalega" oba z Namárië (wersja prozaiczna). Ale mamy też inne przykłady, np. okrzyk Fingona przed Nirnaeth Arnoediad: Auta i lómë!, "Noc przemija!" w rozdz. 20 Silmarillionu. W wersji poetyckiej Namárië mamy również lantar lassi, caita mornië. Widzimy więc, że tak jak w języku polskim, tak i w quenyi kolejność jest dowolna, możliwe jednak, że ta druga podkreśla bardziej samą czynność niż podmiot, to co się dzieje jest ważniejsze od podmiotu (jak w Auta i lómë! - "odchodzi noc!").

W Namárië mamy też przykład zawierający podmiot, czasownik i dopełnienie: hísië untúpa Calaciryo míri, "mgła [podmiot] przykrywa [czasownik] klejnoty Kalakirii [całe wyrażenie jako dopełnienie]". Jednak kolejność ta jest dość elastyczna, co widzimy również w Namárië. Máryat Elentári ortanë, "swe dłonie Królowa Gwiazd uniosła" i ilyë tier undulávë lumbulë, "wszystkie ścieżki <<podlizały>> (przykryły) cienie", gdzie mamy konstrukcję dopełnienie-czasownik-podmiot (w WP Tolkien przetłumaczył to jako "wszystkie ścieżki utonęły w cieniu"). W prozaicznej wersji Namárië Tolkien zamienił kolejność obu tych wyrażeń na podmiot-czasownik-dopełnienie: Elentári ortanë máryat, lumbulë undulávë ilyë tier. Jest to podstawą by sądzić, że taki układ jest normalny w quenyi, preferowany, gdy nie ma potrzebny szczególnego poetyckiego czy dramatycznego podkreślenia. 

Ogólnie należy uważać przy stawianiu dopełnienia przed podmiotem, gdyż może to spowodować niejasność który z rzeczowników jest podmiotem a który orzeczeniem (jako że najpopularniejsza forma quenyi nie zachowała osobnego biernika oznaczającego dopełnienie). Takie inwersje są jednak w pełni dozwolone, gdy podmiot i dopełnienie różnią się w liczbie. Wtedy czasownik łatwo dopasować do podmiotu, jak w przypadku: ilyë tier undulávë lumbulë widzimy, że czasownik jest w liczbie pojedynczej, podmiotem więc może być tylko lumbulë "cień". 

WIĘCEJ O PRZYMIOTNIKACH

W języku polskim jak i w innych językach przymiotniki mają specjalne formy używane przy porównywaniu. Mamy stopień równy, wyższy i najwyższy. Np. wysoki-wyższy-najwyższy, bliski-bliższy-najbliższy, itd. Czasami też użyć można kombinacji słów, np. szalony-bardziej szalony-najbardziej szalony, by uniknąć niewygodnych wyrazów jak "szaleńszy". Przymiotniki takie pełnią funkcję porównawczą. Używamy ich, gdy chcemy powiedzieć, że ktoś/coś posiada więcej danej cechy niż ktoś/coś innego. Np. "Piotr jest wyższy niż Paweł". Stopnia najwyższego używamy, gdy chcemy powiedzieć, że ktoś/cos posiada najwięcej danej cechy, np. "Piotr jest najwyższy w klasie". 

W pierwotnej wersji tego kursu z grudnia 2000 roku napisane było: "Ale jeśli chodzi o quenyę, to nie mamy żadnych przykładów na to jak zbudowany jest stopień wyższy i najwyższy przymiotnika, ani też nie znamy słowa <<bardziej>>". Od tamtej pory sytuacja się na szczęście zmieniła. W roku 2001 trochę więcej informacji pojawiło się w Tyalië Tyelelliéva (#16) i Vinyar Tengwar. Teraz znamy już specjalną formę używaną w porównaniach typu: "A jest jaśniejsze od B": "A ná calima lá B", dosł. "A jest jasne nad B" (VT42, s. 32). Jednakże słowo lá ma też inne znaczenia niż "ponad/poza". Tym jednak zajmiemy się później ("Różne zastosowania lá" w lekcji 18). 

Teraz natomiast skupimy się na stopniu najwyższym. Tolkien zaprzestał tłumaczenia Litanii Loretańskiej na quenyę przed przetłumaczeniem wyrazu purissima (łac.) "najczystsza", tak jakby sam nie widział jak ma on w quenyi wyglądać (VT44, s. 19). Jednak posiadamy jeden szczątek informacji na temat formy stopnia najwyższego: w Listach, s. 416 Tolkien opisał przymiotnik ancalima pojawiający się we Władcy Pierścieni jako "niezmiernie jasny". Stwierdził, że jest to przymiotnik calima "jasno świecący" z przedrostkiem intensyfikującym an-. Z tego powodu wielu uznało ta formę za odpowiednik stopnia najwyższego. Można stworzyć wyrazy jak: anvanya "najpiękniejszy" od vanya "piękny", należy jednak pamiętać, że ancalima jest naszym jedynym potwierdzonym przykładem przedrostka an- używanego w tym znaczeniu. 

Można zastanawiać się, czy użycie przedrostka an- rzeczywiście odpowiada stopniowi najwyższemu, czyli formie przymiotnika sugerującej posiadanie najwięcej danej cechy w porównaniu z innymi. Warto zauważyć, że Tolkien przetłumaczył ancalima "niezmiernie jasny" a nie "najjaśniejszy". Może więc przedrostek ten oznacza "bardzo, niezmiernie" a nie "najbardziej". Jednak kontekst w jakim użyty jest ten wyraz wskazuje na porównanie w pewnym stopniu. Pojawia się on w wyrażeniu Aiya Eärendil Elenion Ancalima (tom 2, Księga Czwarta, rozdział IX). Zdanie to nie jest przetłumaczone, ale sam Tolkien napisał, że oznacza ono "Witaj, Eärendilu, najjaśniejsza z gwiazd" (Listy, s. 578). W mitologii Tolkiena noszący święcącego Silmarila Eärendil został umieszczony na niebie jako najjaśniejsza gwiazda. Tutaj wydaje się, że ancalima jest w stopniu najwyższym, oznaczając "najjaśniejsza", "jaśniejsza niż wszystkie inne". W każdym razie nie mamy żadnych innych informacji na temat stopniowania przymiotników, tak więc musimy trzymać się tej zasady. Należy jednak pamiętać, że przyszłe publikacje mogą dostarczyć nam jakiś nowych informacji na temat formowania stopnia najwyższego. 

Przedrostek an- nie może zostać dodany do każdego wyrazu w quenyi, gdyż mogą powstać niedozwolone zbitki spółgłosek. W swojej właściwej formie może on być dodany do wyrazów rozpoczynających się na samogłoskę lub na c-, n-, qu-, t-, v-, w-, i y-:

an + alta "wielki" = analta "największy"

an + calima "jasny" = ancalima "najjaśniejszy" (nasz jedyny potwierdzony przykład!)
an + norna "mocny" = annorna "najmocniejszy" 

an + quanta "pełny" = anquanta "najpełniejszy"

an + vanya "piękny" = anvanya "najpiękniejszy"

an + wenya "zielony" = anwenya "najzieleńszy"

an + yára "stary" = anyára "najstarszy"

Możliwe, że możemy do tej listy dodać jeszcze wyrazy zaczynające się na f- i h-:

an + fána "biały" = ?anfána "najbielszy"

an + halla "wysoki" = ?anhalla "najwyższy"

Co stałoby się w innych przypadkach nie możemy orzec z całą pewnością. Albo pomiędzy przedrostkiem a wyrazem musiałaby się znaleźć dodatkowa samogłoska (e bądź a), lub też -n musiałoby stać się podobne (albo takie samo) jak pierwsza litera wyrazu. Taką asymilację można też zauważyć gdzie indziej w znanych przykładach, tak więc jest to najbardziej prawdopodobna teoria. Przed spółgłoską p- owo n byłoby najpewniej wymawiane z zamkniętymi ustami tak, jak w przypadku p, dlatego n zamieniłoby się w m. Od pitya "mały" powstałoby ampitya for "najmniejszy" (quenya nie posiada zbitki np, ale mp jest częste nawet w jednolitych wyrazach).
Przed spółgłoskami l-, r-, s-, i m-, końcowe n z an- zostałoby całkiem zasymilowane, tzn. stałoby się taką samą spółgłoską:

an + lauca "ciepły" = allauca "najcieplejszy"

an + ringa "zimny" = arringa "najzimniejszy"

an + sarda "twardy" = assarda "najtwardszy"

an + moina "ukochany" = ammoina "najukochańszy"

Por. udokumentowane asymilacje jak nl -> ll w Númellótë "Kwiat Zachodu" (NO, s. 347, połączenie númen "zachód" i lótë "kwiat"). Jeśli chodzi o połączenie nm stające się mm, zmianę tę możemy zaobserwować w imieniu Elfa Elemmírë wymienionym w Silmarillionie: jego (jej?) imię najwyraźniej znaczy "Gwiezdny-Klejnot" (elen "gwiazda" + mírë "klejnot").

Podsumowanie lekcji piątej: Dwie główne kategorie czasowników w quenyi to czasowniki podstawowe, które stanowią pierwotne rdzenie, bez żadnych modyfikacji oraz tzw. czasowniki z rdzeniem na A, które posiadają dodaną końcówkę zawierającą samogłoskę a (czasami samą, ale częściej jako część -ya lub -ta). Czasowniki podstawowe mają w czasie teraźniejszym wydłużoną samogłoskę rdzeniową i końcówkę -a np. síla "świeci" od sil- "świecić". Czasowniki z rdzeniem na A podobnie, tyle że ich końcowa samogłoska -a zamienia się na -e, przez co powstaje -ëa (zamiast -aa). Mamy na to tylko jeden przykład, mianowicie, órëa od ora- "pobudzać, skłaniać". Ponieważ w quenyi długa samogłoska nie może występować przed zbitką spółgłosek, a wiele czasowników z rdzeniem na A posiada po niej taką zbitkę (np. lanta- "spadać", hilya- "iść za, następować"), musimy wnioskować, że nie ulega ona w tym przypadku wydłużeniu. Tylko (nieliczne) czasowniki z rdzeniem na A, które nie posiadają zbitki spółgłosek po samogłosce rdzeniowej mogą mieć ją przedłużoną. (UWAGA: Niektórzy uznają konstruowanie czasu teraźniejszego poprzez dodanie końcówki -ëa za niepewne, a z racji znikomej ilości dostępnych materiałów nowe publikacje mogą znacząco zmienić obraz tej sprawy. Tak więc należy zrozumieć, że jest to tylko domniemana reguła, a nie stuprocentowo pewna zasada). - Czasownik zgadza się w liczbie z podmiotem. Otrzymuje on końcówkę -r, jeśli podmiot figuruje w liczbie mnogiej, np. elen síla "gwiazda świeci", eleni sílar "gwiazdy świecą".

Stopień najwyższy przymiotnika tworzy się poprzez dodanie przedrostka an-, jak w ancalima "najjaśniejszy" od calima "jasny". Ulega on asymilacji, w przypadku, gdy dodanie go do wyrazu stwarza niemożliwą w quenyi zbitkę spółgłosek, np. an- + lauca "ciepły" -> allauca "najcieplejszy" (*anlauca jest niemożliwa formą).

SŁOWNICZEK
canta "cztery"

Nauco "krasnolud"

parma "książka"

tiuca "gruby"

mapa- czasownik "łapać, chwytać"

tir- czasownik "obserwować"

lala- czasownik "śmiać się" (zgodnie z późnym źródłem, PM, s. 359; we wcześniejszych materiałach lala-, o innym pochodzeniu znaczy "zaprzeczać": zobacz hasło LA w Etymologiach. Tutaj jednak używamy lala- jako "śmiać się")

caita- czasownik "leżeć" 

tulta- czasownik "wzywać"

linda- czasownik "śpiewać" (por. Ainulindalë "Muzyka (dosł. Śpiew) Ainurów") 

mat-  czasownik "jeść"

cenda- czasownik "czytać"

ĆWICZENIA

1. Przetłumacz na polski:

A. I nís lálëa.
B. I antiuca Nauco máta.
C. I tári tíra i aran.
D. I analta oron ná taura.

E. I nér tultëa i anvanya vendë.

F. I aiwë lindëa.
G. I Naucor mápëar i canta Eldar.

H. I antaura aran ná saila.

2. Przetłumacz na quenyę:

I. Kobieta obserwuje największy statek. 

J. Najbardziej źli (najgorsi) ludzie są martwi.

K. Elf trzyma (chwyta) książkę.

L. Czterech ludzi leży pod drzewem.

M. Najmądrzejszy elf czyta książkę (uwaga: co dzieje się z przedrostkiem gdy dodajemy go do wyrazu saila "mądry"?)
N. Król i królowa czytają książkę.
O. Ptaki śpiewają.

P. Czterech krasnoludów obserwuje ptaka.
